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> w soków: 4827-ym nakladom: głównej 


"księgarni . wojskowej) ukazała się książka 
wacława Lipińskiego: „Szlakiem I Bryga-. 


dy“. Ostatni: rozdział dzieła zaopatrzył au- 
tor bardzo _charakterystycznem, 


mana szpada” (str. 321). 
-Przypominamy ksiażkę dia tego, 


; chwila jest najadpowiedniejsza, by BAHE Pi i 
Em niepoprawnym., ezcicielom politycznego : 
miaozpuia, tegjonowyoh bojów przypomnieć, > 


jak 


i 2 niebezpieczną dla niepodległości DAR 


a. „Polski wiedli: gre. M 


| postade e sprawy- polskiej przez Komit 
Narodowy. w Paryżu na gruncie, i polit 
„międzynarodowej, walczącej 
stwom centralnym. koalicj 
` podjęły złamaną sz 


wada: P 


Jak krew polskiej armji, walczącej u | 
i dany polski. „pad. 


boku- -koalicji, jak szia 
Somm" a przywróciły tej. 
| złamanej Saada 


dawnych przyjaciół i 
skocz magdeburskiej, . 
-- zwróciły. wolność. 


"Nie. będziemy na tem miejscu przyta- ź 
-dy wielu wybitnych- polityków niemieckich 
a myślało jeszcze o 


> czali „paradoksów, płynących z idei legjono 


wej w wspomnieniach Wacława Lipińskie- 
go. Dość przypomnieć, jak w Kętach 26-go 
lutego 1915-go roku do 5- -go p. 1 przemawiał = 


N arbutt słowami: 


— „Miejcie pogardę - Smierci "która 


| mają: nasi wrogowie Niemey“, 


ka miesięcy wstecz (w październiku 1914-go 


bardzo - 
| nie | kóułaca ze stanowiskiem 
całej. ludności Królestwa. 
"Nie. będziemy przypominali, , 
NA niemieccy 
> zakażywali grać polski hymn . 
ER : narodowy defilującym pe m e 
'legjonowym, 


jak 5-go listopada 1916-g0 roku, po osławio p 
„nym akcie listopadowym, podczas ogłasza- 
Dia togo aktu stacjonowanym w Baranowl 
zach pułkom ea wśród moeie 


; Redakcja i Adm. | 


| Konto P.K. KO. 60594 | 


lecz nie 


„mniej szczerem wyznaniem w wła: „Zła 5 
znamiehne dla pogladów politycznych, któ- 


j rym hołdowali legjoniści 


- wierają jednakże. szereg. 

k dla historji wspomnień. 

a "idzie o skońkretyzówanie: programu, 
i którego walczyli legjoniści i wiary w powo. 

et dzenie swej idei karty pamigtnika dają ma 

rki terjału dużo. | 

zeciw pań- - 19-go lipca 1916-go roku pisze autor o 
2 > bojach legionowych:a 


> na rozum nikt nie bierze, 


l jak to 


"go „ antużjazmu 1egionistów zagrano hymny: 


narodowe miemieckie i .austrjackie,; jako 
„symbol. zależności nieistniejącego 
. jeszcze państwa polskiego od 
Berlina i Wiednia. 
Są to urywki z pamiętnika bardzo 


kiedy 
ZW. 


w czasie, 
Bethmann Hollweg na - posiedzeniu t. 


© wielkiej komisji Reichstagu okresiał przy- i 
szłe państwo. połskie, jako 


wasala Rzeszy niemieckiej 
i monarchji austrjackiej. | 


` Pamiętniki Wacława, Lipińskiego za 

innych „cennych. 
. jeżeli 
«dla 


„Zwłaszcza 


— „Czy z tego bedzie Polska, — tego 
bo to mie jego 
rzecz, a Komendania. Snisz o Polsce — to 


d ją pewnie swoją krwią, a mowa Komen- 

> „ danta wywojujesz”. — 

blask chwały. polskich żołnierzy, a komen- p 

dantowi legjonów, - uWięzionemu przez nis- 

- sprzymierzeńców w 
| |) piero targi między Berlinem a Wiedniem o 

Królestwo, kiedy Wiedeń chciał korony dla 


A komendant wówczas tyle wiedział 


o przyszłości Polski, co autor pamiętnika; 


był: to okres czasu, kiedy rozpoczęły się do 
Habsburga, Berlin dla Hochenzolierna, kie- 


- wcieleniu polskiego kraju w 
| ramy Rzeszy. 
"Zbliża. się jednak szybkiemi krokami 


ehwl, kiedy szpada legjonowa: miała Be 
R . knąć. „3 września: | 
_ Mimo, że niedawno, bo zaledwie. kil- KB 
„ szą przyszłość przywala myśl. Niepokój co 
roku) mężowie zaufania komendanta legjo- 
nów. zawierali umowy z pułk. Sauberzwel. 
giem, kwatermistrzem armji Hindenburga, ; 


„Ciężki kamień troski í o najbliż- 


będzie z nami, jaki koniec wojna przy bie= 
rze. Tembardziej, że Moskale zdradzają co- 


„raz. „więcej siły. — | 
` 26-go wzześnia Berbecki d-ca 5-g0 p. 


b przywozi legjonistom pod Sitowiczami: 


= : „nie nowinę, że Polskę wiezie, BO 


-Austrjacy obiecują nam, na 15-go, lecz wic- 
"my, że po tym 15-tym inny znów nadejdzie 
$ — lecz my choćbyśmy do 2000-g0 roku cze 
- kaé mieli, musimy Polskę mieć, — 


> „Potem dymisja p. Piłsudskiego po ro 
zbiciu legjonów i wcieleniu ich jako zwy- 
kłych oddziałów GO 6. ir. armji, umotywe- 


: wana jako „jeden Z etapów walki kemen- 
: danta z z zaborcami“, w legjonach przecznoie | 


Numer dzisiejszy s 


(str. 324E — 


"ma zachodnim 


ska. Daje nam ją juź Rosja, 


kc. * b - 3 TER , 
REN PEL BONY I Z PROSNĄ: PUCCA; uwage oO ORNE RT rR ze sna 


że sprzymierzeńcy gal się z Rosją o pos 


l kój. odrębny, „że targ © ich skórę już ubie 


3y“, Więe to już koniec? (str. 308). Wreszcie 
koniec tragedji, która na szczęście E 

by?a tylko tragedją leyjonistów 

a nie narodu polskiego: -. 

— „Wplątani jesteśmy. w ten wielki 

przewrót dziejowy, sami 
tak mało wpływu mając na jego bieg 

tak rozpaczliwie rzucani od klęsk dc a 


cięstw i nadziei.. (str. 322). 


— „Do nas nadeszły aakay o Ada 


(nie wszystkiej ostrej amunicji. Pułki cdda: 


ty co miały dla własnych osobistych -por 


trzeb, zachowując po 500- sztuk na ' twarz. 


Jeżeli Niemcy zwiekają tylko, to. pod. gros 
zg tych mas trojów w pułkach pójdą na uga 


„dę., Jeżeli zaś mają zawrzeć pokój z Rosją i 


przekreślić 5 listopada — to idziemy wte: 
dy na nich na całego. Niech. się stanie co 
się ma stać, choćbyśmy mieli e ofiarą Ga: 
łopalenia!.. (str. 323)“. — 

— „4 Resją rachunek skońtzony, mie 
ulega watpiiwości, że wkrótce ma froncie :a 
chodnim wystewią rachunek i. Miemeon 

-- „Niedługo już, niedługo, . wać 
tylka, aż się ta cała potęga niemiecka TOZ< 
wali ostatecznie. Francuzi i Anglicy | piorą 
froncie aż wióry. lecą. 
Austrja ma już dość, ledwie dyszy, szuka 
już sama pokoju na własną rękę m aż: kos 


alicja już nie puści. 


„A. z tego calego bałaganu będzie Bok 
daje Francja 
daje Wilson, Niemey coraz bardziej trwo” 
Żmiej ogladaja się na swój hinterland nad 
Wisłą — aż doczekamy się, że zatrzaskają 
któregoś dnia strzały jak na froncie i z wrza 
skiem leduny wypadną w jasay dzień RA Us 
HCG 
Komendant nie Gżwalak przeczekać 
| mieliśmy Niemców. ` 
(str. 325)“ | | 
A komendant nie mógł gozyrolić, bo 
mu sumienie nie makazywało rzucić PiE 


„zapału na niechybną zgubę. "Wiedział, 


niedawni Spr zymierzeńcy jego są ai sini 


jeszcze, 


by leyjoniści mogli: im podołać. | 

© — „Rozkaz został spełniony. Przeczes 
kać mamy wynik tych zmagań: potężnych, . 
jakie tam gdzieś nad. Sommą, pod Soissons, 
pod Ypres się rozgrywają, przeczekać ma- 
my, aż miot koalicji rozwali pruski garnek, 
potylekroś dziurawy i cieknący. (str. 326)“. 

i (Dalszy ciąg na st. 2-€j) ` 


Uwagi 

W „Piaście' (nr. 44 z dn. 28, 10) po- 

seł Wincenty Witos zamieszcza szereg ue 

wag na temat odbudowy niepodległego pań 

— polskiego. We wstępie do artykułu 
s. Witos pisze otwarcie: 

— „Każdy oby watel o przeciętnej 
świadomości wie o tem, kto Polskę po 
wołał do nowego życia; rzecz ta bowiem 
powinna być zupełnie jasna i prosta. By 
laby ona taką, gdyby jej nie pokręcili 
i nie słałszowali tak rozmaici pismacy, 
jak i uzurpatorzy, którzy z niesłychana 
nahalnością i bezczelnością, nie mająe 
cą granic narzucają się wszędzie spoałe: 

-= ezeństwu, jako jedyni „budowniczowie 
odnowionej Polski. Przychodzi im to tem 
łatwiej, że prawdziwie zasłużeni ludzie, 
spełniwszy wobec Ojczyzny swój oboz 
wiązek, wrócili do pracy normalnej, nie 
reklamując swoich zasług i że steroryzo= 
wane i zahukanne, a często  apatyczne 
społeczeństwo kiwa ręka na wszystko“. 
W dalszym ciagu pos. Witos wspomie 
aa o wybuchu wojny. Piastowcy należeli do 
tego odłamu, który za słuszne uważał czyn- 
ne wystąpienie. Przystępują więc do akcji 
tworzenia legjonów. W N K Nanie (Naczel 
nym Komitecie Narodowym) reprezentują 
jednak odłam, dążący do zupełnej niepodle: 
glości państwowej, nie wierzący perfidnemu 
i obłudnemu stanowisku Austrji. Natomiast: 


— „Przypomnieć należy, że konser- 


 wWatyści do ostatniej chwili, a  socjaliśti 
przez czas długi, stali na stanowisku auz 

 stro—polskiego rozwiązania i terroryzo= 
wali niejednokrotnie innych, którzy: ina: 
czej myśleli. > 

ej. BY! 

| Przypominam sobie, jak socjalista 
p. H., obecnie posel, na jednem z po: 
siedzeń NKN, wołał austrjackiego pro: 
kuratora do poskromienia zanadto poł- 
skich apetytów cpozycyjnie _ usposobio: 


nych członków Komitetu. zaś p. Ś., wiel 
ki s obiecał łby im 


porozbijać 


HALL CAINE. 


= Och! 


— Ale twoje oczka widzą Saska a. 


skuro chcesz być moim synkiem, moim 


małym Michasiem, to przychodź do mnie co 
sł neczko ` 


dziennie i opowiadaj mi, kiedy. 
świeci, i kiedy niebo jest błękitne, to wyj- 
dziemy słuchać, jak ptaszki śpiewają. 

W tejże chwili ksiądz wszedł do poko: 
ju swego więźnia, który się dcń zwrócił: 


— Jak to się stało, że przez ten czas ni: 


gdy nie spotkałem się z tym maleem?. 

— Mógłby pan. żyć nawet 
| „W domu islandzkim i nie spotkać się z dzieć 
-mi służących — odparł ksiądz. | 


|— Jak wygląda ten malec? Jakie ma 


: oczy i włosy? 


— Oczy błękitne, a wloski Iniane, 
dzierżawe. 


Bolesne westchnienie wyrwało się z 


ke- 


i „ROŽ WóJ” * Poniedziałek, ò 


Z KRAJU. 


. twarzy. Ale w następnej już chwili 
sobie pytanie, 
bezpowrotnie. i czyniąc sobie w duszy śmier 
telne wyrzuty za brak pamięci, pomyślała o 


kałamarzem. 

Wiedząc o tem, że Polska może 
zowstać tylko na gruzach państw zabor: 
czych, wspólnie z przedstawiciełami u: 
ciemiężonych narodów słowiańskich, jak 
Czechami, Słoweńcami i  południowemi 
Słowianami, prowadziliśmy robotę, ma- 
jącą na celu utrzymanie wspólnego fron 
tu i osłabienie Austrji. Ściśle poufne, czę 
sto narady, odbywałiśmy w gmachu 
parlamentarnym, od czasu zwołania tez 
go ciała. Brali w nich udział mężowie 
stanu, zajmujący obecnie najwybitniej: 
"sze stanowiska tak w Czechach, jak iw 
Jugosławii Ze strony Koła Polskiego, 
oczywiście nieoficjalnie, brali udział w 
nich pp, Głąbiński, ś.. p, Tetmajer, 
Skarbek i piszący te słowa. Akcja ta da- 
ła bardzo duże rezultaty, tem więcej, 
że Czesi byli doskonale poinformowani o 
sytuacji wojennej. Tajemnicy na Szczę: 
ście nikt nie zdradził, do prokuratora 
austrjackiego nikt nie poszedł". 

W początku 1915:go roku Witos z Diu 
goszem i ś. p, Tetmajer wyjeżdżają do 
Szwajcarji, by tam wejść w kontakt z te: 
mi kołami polskiemi, które po stronie koali- 
cji pracowały nad wskrzeszeniem niepodlee 
glego państwa polskiego: 

— „lam zetknęliśmy się z wys, 
bitnymi przedstawicielami wszystkich za 


listopada i EINAN E LEA ZWZ 


borów, dowiedzieliśmy się o stanie woj 


Nr. 308, 


tosa na temat histor odbudowy pańsiwa poł skiego 


sukcesach koalicji, o jej zamiarach 


RY, 
wobec Polski. a co bardzo ważne, na 
kilku zrzędu posiedzeniach ustaliliśmy 


mniej więcej jednolitą drogę, posiępowas 
nia. Konferencje odbywały się w Fryburs 
gu i Vevey, a brali w nich udział przed 
stawicieli Koła Polskiego w Berlinie, 
członkowie Koła Międzypartyjnego Z 
Królestwa, uczestniczyli ponadto Henryk 
Sienkiewicz. mecenas Osuchowski z Wars 
szawy, poseł Skarbek, prof. Kowalski, 
hr. Plater i kilku innych, a także przede 
stawiciele emigracji naszej z Ameryki". 
O zasługach Komitetu Narodowego, 
który z Romanem Dmowskim na czele koń: 
czył podówczas w Paryżu gigantyczne swe 
dzieło odbudowy Polski o zasługach ludzi, ja 
kich wylicza w cytowanych wyżej  wspos 
mnieniach b. premjer Kzeczypospolitej — cis 
cho dzisiaj i głucho... | 
Nie trzeba się temu dziwić: działacze 
pelscy, którzy przed laty dziesięciu albo wies 
rzyli jeszcze w bałwany mocarstw centrals 
nych, albo dopiero w wierze tej poczynali 
się gwałtownie rozczarcwywać — dziś utrzy 
mują się na powierzchni naszego życia wew» 
nętrznoe— państwowego. 
Ale bezstronna i sprawiedliwa Historja 
ma jeszcze do wypowiedzenia swoje ważkie 


słowo w sprawie: kto niepodległą Polskę od 


budował. 


000——— 


NOWY PODZIAŁ STOPNI SŁUŻBOWYCH. 


W związku z mającym wejść w życie 
z dniem 1-go stycznia 1929 r. nowym ustro- 
jem sądownictwa nastąpić ma reorganizacja 
ustroju prokuratury. Przeprowadzony zosta 
Lie nowy podział stopni służbowych, przy- 
czem prokuratorzy przy sądach okręgo- 
wych dzielić się będą na podprokuratorów 


i t area Wok Przy Azad A 


piersi Żółwie - — : Kochanie: biegńiej te 
raz db matusi — rzekł do malca. Tak wyglą 
dałby zapewne mój syn — szepnął do siebie. 

Z rozgorączkowaną twarzą i ze łzami 
w Oczach Greeba słuchała całej tej rozmo 
wy, a wróciwszy do swego mieszkania, uj: 
rzała w zwierciadle, że oczy jej  błyszczały 
jak dawniej, a policzki krasil żywy rumie- 
niec. Tak, wciąż jeszcze jest piękna, a on 
tak kochał jej urodę. W przypływie nagłej 
radości, 
tącemi pccałunkami obsypując jego twarzy: 
czkę. W tem przypomniała sobie, że on, 
dla którego pragnęła . być piękną, nie może 


„ jej przecież- widzieć, a myśl. ta błyskawicze 
dziesięć m 


nie zgasiła blask - jej oczu i rumieniec na 
"zadała 
czy Złotowłosy stracił wzrok 


aptekarzu z Husavik, o którym opowiadano 


Że nieraz przywracał wzrok ofiarom katastrof 
w kopaln ach. Przez cały dzień myśl jej krą 


pochwyciła dziecko w objęcia, go: 


apelacyjnych i sądzie najwyższym podpro- 
kuratorzy zastąpieni zostaną wiceprokurato 
rami. Jednocześnie nastąpi ograniczenie 
kompetencyj niższych stopni prokurator- 
skich. Tak np. podprokurator występujący, 
dotąd zupełnie samodzielnie, będzie się 
mógł zrzekać oskarżenia jedynie za zezwole 
niem o SIO | | 


żyła kolo tej jednej sprawy, aż wreszcie 
znalazła sposób wysłania mu pieniędzy, Z 
prośbą o przybycie do Grimsey. 

Od tej chwili, sercem jej miotały na 
przemian lęk i nadzieja. A jeśli Zdotowłos 
sy odzyskawszy wzrok, ujrzy ją i odwróci 
się od niej? Nigdy o mnie nie mówi — mys 
ślała z śmiertelną rozpaczą w duszy — je 
stem dla niego umarłą, raz na zawsze wyć 
mazaną z jego. pamięci, mówiła sobie raz 
po raz, a jednak głos wewnętrzny szeptał 
jej co innego, dodając otuchy. 

Szarpana niepokojem, podsłuchała pes 
wnego dnia, że Zdotowłosy wypytywał księs 
dza o wygląd matki Michasia. A ksiądz odpa 
wiedział, że © ile oczy takiego starego pu 
stelnika umieją jeszcze patrzeć, to wygląd 
jej woale się nie zgadza z jej stanowi 
skiem, a jakkolwiek jest całkiem młoda, to 
ciemne włosy lekko już siwieją na skro 
niach. Przedewszystkiem ma bardzo sympas 
tyczny miękki głos. | | 

TEO Fai | Den) 


gnie 1. 


„ROZWOJ“ 


Poniedziałek, 5 listopade 1928 | p | (AMS 


„ (Dalszy ciąg ze strony. 1-ej) 
-A nad Somme, pod Soissons, pod 
Ypres orzeł nad błękitną armją Haliera już 
rozpostarł skrzydła do wielkiego lotu po 


Polskę. Złamana szpada Piłsudskieh, Sosn- | 


kowskich,. Góreckieh i tylu innych, 
© czekała na ręke 
Romana Dmowskiego, 


owi polskiemu, by wywiodła go ku welnoś- 
i zjednoczeniu, ku granicom przyrodzo- 
iym i morzu. | 


z tego ni z owego byla Polska na pierwsze- 
gol“ (mowa kaliska 1927-90 roku). Szczerość 
tych słów aż 

| nie wymaga komentarzy.. 

Dila nas narsdawców Polska powsta- 
az wielkich trudów, z wiary, że będzie nie 


ot koalicji, przez Romana Dmowskiego i 
Iską armję poruszony i dla sprawy Polsxi 
Sa potęgę niemiecką. 

„Ręka Romana Dmowskiego podniosła 
aaa szpadę komendanta legionów - i 
"zwróciła mu ją cala. 

Tak Pona a SBS 


| | "St B. 
-— —o0 O 
R ay) GRAB 


NIETYLKO w KRAJACH 2». 
„BURŻUAZYJNYCH". 


Ryga 4 października (ate) 
"Na stacji Taburowo, W Rosji południc 


ei zderzył się pociąg pośpieszny z pociąs 
_ giem osobowym. 3 wagony pociągu osobowe 
‘go i 2 expressy zostaly rozbite. Z pod gru: - 


-zów wydobyto 7. osób ea Tlość rans 
nyeh przekracza 50. osób. i 


"OSTRZEŻENIE Chcąc: Z Ad 
proszek - naszego wyrobu, nale- 
ży przy kupnie akcentowaći | 
wyraźnie żądać oryginalnych 
- prószków z „KOGUTKIEK es Gą- c] 
seckiego znanych od lat trzy- a 
dziestu. Zwracajcie uwagę i od 
'rzucajcie upotczywie poleca- 
NE naśladownictwa w podobnem (+ 
do naszego opakowaniu. —— a 


ki G u ucją 
"OFERTY POD „INKASEN Tee 
Do ADMINISTRACJI Roz Woda". 


O 1070 crenta PAT 
Zgłaszać się fo godz. 1i-ej TANG. 


wiodąca sprawiedliwe é dziejową ku nare- 


-Dla legjonów i ich Końieńdanła: „mie 


roku 2000-ym, jak tego chciał ówczesny. 
kownik Berkecki. lecz z chwilą kiedy 


i n SER A progów i bakterjolo- 


|. INNE. SPOTKANIA. 


( viz ytor. 


śni di natych miast- 


Arezztowanie. Tano w w 


"LWÓW, 411 AW — Jak wykazało do 
tychczasowe śledztwo, ukrainizująca mic- 
dzież ukraińska zbierała się kilkakrotnie -- 
ciągu rana w dniu 1 b. m. w Domu Akade- 
mickim (ruskim). Ponieważ zebrania te ma 
ją miejsce i obecnie — policja przeprowa- 


dziła kilkakrotnie dochodzenie połączone z 


rewizja w. omawianym lokalu, przyczem 


studenci wszyscy, którzy w Domu Akade- 


mickim nie mieszkają, zostali aresztowani. 
LWÓW, 3:11 AW. - — zpierające Gad tu 


ZJAZD "HALLERCZYKÓW. | 

"LWÓW, 4,11 AW — W dniu wczoraj- 
szym rozpoczął tu swoje obrady Vi zjazd 
hallerczyków, przyczem w naradach wziął 
„udział gen. Haller, poseł Głąbiński i ks. Pa 
naś. | 

MIKROLODZY I BAKTERJOLODZY. 
LWÓW, 4,11 AW — Rozpoczęły się tu 


ruskim Domu Aksderiekiia 


taj większe grupy studenłów polskich, któ 
rzy gromadzili się w różnych punktach mia 
sta, rozproszyła policja z obawy przed zakłó 
ceniem spokoju. 


LWÓW, 4.11 AW — W dniu wczoraj. 
szym powtórzyły się późnym wieczorem 
der'onstracje przed Domem Akademickim 


| przy ulicy Supińskiege i przy ul. Ruskiej. 


Policja zdołała wkrótce demonstran 


oy aloe ŁA 


„gów polskich. Przewodniczy Ee Nitsche z 
"Wauszawy. 


wW PRZEDEDNIU WYBORÓW 
PREZYDENTA. 
N. JORK, 4,11 AW — Walka przede 
wykercza przybraża na rozmiarach i odnosi 
się wrażenie, iż będzie ona bardzo zaciętą. 


EAEAN EE A E IA N E W EPAR A E S > EEE 


(C5) ETSO — Polonja 2:0 (0:0). 


: Wczorajsze zawody międzygrupowe o wej- 


ście do extra klasy zakończyły się zwycię: 
stwem drużyny łódzkiej. Gra stała na bars 
dzo niskim poziomie. Sędziował p. Rosen: 
feld z Bielska, PY około 2 tyelace. 


rezultatu, 


000 


Łuryści—WKS. 0:0: Zarządzona w dniu 


wczorajszym dogrywka przerwanego przy, 
stanie 2:0 dla WKS. meczu nie przyniosła 
mimo iż Łuryści mieli > znaczną 
przewaoę. Sędziował p. Lange, RE 


4 


RE  SENSACYJNA PORAŻKA ŁKSu, É 


4C-S) W V. spotkaniu z Cracovią, ŁKS. 


- odniósł w dniu wczorajszym sensacyjną po» 
© rażkę w stosunku 7:1. Do pauzy ora równo: 
<- rzędna, przyczem jedyną bramkę dla Cracoz 
"vji zdobywa Gintel. Po pauzie Cracovia zdo 
-_ bywa. bezwzględną przewacę i zdobywa dale 
| ize. bramki przez Malczyka H, Wójcika, Ku 
Ramie 2600 


"Watta — Legia 6:2 (2:1) IFC. ~. Pogoń 1:0 


zł 


Warszawianka — 
Czarni 1:0.. a 0. 


| (C-S) Warszawa. 
Ruch 4 3: 1. LG: > Polonja — 


| bińskicg 


go, Gintła z karnego oraz dwie' samo 
bójcze przez Cylla i Milę. Cracovia wystą: 
piła do gry bez Szperlinga, ŁKS. w idene 
tycznym składzie co przeciwko 
Honorowy punkt dla łodzian zdobył Moskal. 


Sędziował p. Niedźwirski że Lwowa. 


(0: 0). Hasmcnea — Śląsk 4:0 (1 :0. 


an Róż a 


W. Taylor. 0 G. Burges. 


Miss P. Jarson. 


.Eurystom, 


mae 
z są Fx 
à Í em om siaa - 4 


BRNYST 
* Roca 
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„ROZWÓJ” Poniedziałek, 5 Hstopada 1088 


Obrazki z życia na Dzikim 


| Ten bohater wielu awanturniczych 
bujd, przyodzianych w jaskrawe okładki i 
wielu karkołomnych filmów jest dla naj- 
młodszego pokolenia, karmiącego się owym 
sensacyjnym dynamitem, postacia książko- 
wą jak Robinson, Guliver czy Sherlok Hol 
mes. A jednak ten pogromca indjan i bawo- 
łów, szlachetny i nieulękniony rycerz ame- 
rykańskich preryj umarł zupełnie serjo za- 
ledwie 9 lat temu, a obecnie doczekał się 
swego życiorysu, napisanego przez angiel- 
"skiego pisarza Wiligrowe *Villsona. 
Nazywał się on William Frederick 
Cody i przyszedł na świat w stanie Iowa. 
jako syn osiadłych tam fermerów, a działo 
się to w roku 1846. Jako 14-letniego chłop- 
ca widzimy go w służbie kolejowej. pełnią- 
cego obowiazki boya na posyłki. Później 
nieco jest on z początku rozstawiaczem si- 
deł i rozmaitego rodzaju pułapek na dzikie 
zwierzęta, a następnie występuje kolejno w 
roli łowcy i poszukiwacza futer zwierzę- 
cych, pastucha, a raczei cow-boya i poczty” 
ljona. Ostatnio począł Bill zajmować się 
sztuka i wkrótce z aktora awansował na dy 
rektora cyrku, objeżdżając z swą trupa ca- 
łą Amerykę i 
Paryżu do dziś dnia egzystuje cyrk jego i 


mienia, w którym w. swoim czasie popisy- 
wał się słynny na cały świat „Człowiek nie 


znający strachu”, olbrzym Buffalo Bill ze 
swymi cow-boyami, indjanami i stadem 
bawołów oraz dzikich mustangów. 

`o Przezwisko Buffalo Bill zdobył młody 
| Cody w następującej przygodzie na Pre- 
rjach. Dnia pewnego, gdy utrudzony łowa- 
mi, rozsiodławszy swego rumaka, zabierał 


się do spożycia kawałka wędzonego mięsa, 


usłyszał nagle coś jakby grzmot pędzącej 
nań trąby powietrznej. 

Jako doświadczony traper zorjento- 
„wał się w jednej chwili, że huk ten zwiastu 
je straszliwe niebezpieczeństwo pędzącego 
przed siebie jak huragan stada dzikich ba- 
wołów. Przerażony koń pogalopował w step 
'Nie było chwili czasu do stracenia i Cody, 


G. i M. GOLE 225) 


pomy Z powrotem SWO- 


je nk — i tylko od czasu do czasu 
„charakteryzował się na Radletta, aby pod- 
trzymać złudzenie obecności dwuch osób... 


| A potem rozegrany został ostatni akt 
dramatu. Pojechał do Londynu, pod nazwi: 
skiem Radletta; Culpepper przybył tam je- 
dnocześnie okrętem.. W Moskwie Pasquett 
poznał się z Rosenbaumem, który był ajen- 
Item Trzeciej Międzynarodówki. Janek przy 
rzekł, że przeszmugluje go do Anglji, mel- 
jdując go, jako swego sekretarza. Rosen- 
baum, naturalnie, sądził, że ma do czynie- 
= mia z prawdziwym Radlettem i nie był poin 
| formowany o spisku. Janek i Rosenbaum t- 
dali się razem do Anglji, ale rozstali się na 
 tychmiast po załatwieniu formalności cele 
mych. Janek pojechał wprost do hotelu Su- 
gaene, gdzie — jak domyślił się pan — ode 
grywał on podwójną rolę: Radletta i Rosen» 


większe miasta Europy. W. 


dopadłszy stojacego samotnie drzewa, wdra 
pał się nań, aby przeczekać pędzącą nawa 
łę. Nagle dostrzegł coś hardziej groźnego, 
niż dziko walacą przed siebie lawinę jak- 
gdyby eszałatych zwierzat, zobaczył miano 
wicie, źe przyczyna tej panicznej ucieczki 
był oddział Czerwonoskóry tropiących stado 

Dostać się w ręce indjan znaczyło 
wówczas zginąć śród strasznych tortur. W 
jednej chwili Cody powziął szaloną decyzję 
opuściwszy się na najniższą gałąź drzewa 
jął wyczekiwać na pedzacy tabun i w odpo- 
wiednim momencie skoczył na kark ol- 
brzymiego bawołu przewodnika stada. Osza 
lałe i wściekłe zwierzę poczęło mknąć jak 
błyskawica przed siebie i odhiło się od sta 
da. Na pomoc Billowi przygalopowali dwaj 
jego towarzysze i celnym strzałem powa- 
HI bawołu. Oni to byli świadkami tej pie 
kielnej jazdy, która młodemu Codv zjedna 
ła już na całe życie nazwisko Buffalo, co 
po angielsku oznacza bawół 

Drugą część swego przezwiska zdobył 


Buffalo przez. wygranie zakładu z niejakim 


Billy Comstock'iem. który posiadał na pre- 
rjach zasłużoną sławe niezwyciężonego ło- 
wey. Jednakże Cody pokonał go, położy wszy 


"w jednym dniu trupem 70 bawołów, ipod- 


czas gdy Billy Comstock ustrzelił ich tyl- 
ko 50 sztuk. | 

"Niemniej niebezpieczną była służba 
A Awa jaką przez dłuższy 


BR OCR T. 


| Miejski Kinematograf Oświatowy 
| * Od' wtorku 30—X 1928r 2833 


== Dla dorosłych; == 


nod Słońca 
(SUNRISE) 
olach gł. George O'Brienr Janot Gayno 
i Mogaret Levingston 


== Dla młedzieży: === 


Kariera Chap lima 


-e _ Komedja + w za poet. 


bauma — i zainscenizował domniemane 
" morderstwo. W ciągu a widział się jesz 


| etan eni HI INA Ra letta ` cze z lordem Ealingiem i p. Franklinem — 
HULA OH TU (i podpisał ponownie w obecności świadków 
s: Seas | -© sfałszowany testament, który napisał do 


spółki z Culpepperem. Wieczorem  Culpe- 
pper przyszedł do hotelu, aby zobaczyć się 
z Radlettem, co naturalnie, — było zgóry u- 
mówione. Z jego pomocą Janek ułożył wszy 
stko w pokojach tak, aby wywołać obraz 
tragicznej walki. Postarali się, między in- 
nemi, o to, aby krew im leciała z nosa na 
prześcieradło i podłogę. Culpepper został 
jako świadek, który miał zaświadczyć © 
istnieniu ciała, a Janek odjechał z kufrem, 
przebrany za Rosenbauma. Pozwolił on so 


bie na różne kawały, aby wprowadzić w 
błąd policję; wyjechał z Anglji do Francji. 


„Sądzę, że to już jest panu wiadome. 


„W jaki sposób?“ -— przerwał Wilson . 


Panna Culpepper czekała na niego. Spotka- 
ja się z nim na placu Sloane i zawiozła go 
samochodem do Poole, gdzie czekała na 
nich motorówka. Janek przyjechał tutaj, 
a nazajutrz odleciał aeroplanem do Warsza 
wy, chcąc, aby powszechnie mniemano, iż 


E D 


konanego, nie mniej waleczny 


> S 


Zachodzie 


czas pełnił Cody. rozwożąc listy i przesyłki 
śróć rzadko osiadłych fermerów. Dnia pe 
wnogo podczas takiej podróży, spotkał on 
na stepie dyliżans pocztowy. za którym go- 
niło kiłkunastu indjan. Ci spostrzegli go, 
Biil zbiiżył się do dyliżansu i zoczył wów» 
czas, że konie jego pędzą bez woźnicy, ten 
bowiem musiał spaść z kozła. zabity przez 
dzikich. Pięciu śmierfelnie przerażonych po 
dróżnych, a wśród nich dwie kobiety, krzy 
cezało o ratunek, nie wiedząe w zamkniętym 
furgonie, że konie pozbawione wożnicy, pę- 
dzą na oślep po skraju przepaści. Wtedy, 
nieusiraszony BI rzuca przedewszystkiem 
wiezione przez siebie torby z listami i pa- 
ezki na dach pojazdu, a potem jednym 
szałonym skokiem przerzuca się ze swego 
konia na kozioł dyłiżansu i uchodzi pogoni. 

Najbardziej jednak ten bohater niezli 
czonych opowiadan, głoszonych z ust do 
ust na amerykańskim Zachodzie wsławił 
się podczas powstania indyjskiego szczepu 
Siouxów, który wyrżnął oddział generała 
Custer w r. 1876, Stoczył wówczas Buffalo 
pojedynek z wodzem plemienia, nieustraszo 
ną Żółtą Ręką. 

Przeciwnicy w pełnym galopie puści- 
li się ku sobie, Żółta Ręka strzelał ze swe- 
go karabinu, Buffalo odpowiadał mu rewol 
werem. Pod obu walczącymi padły konie, 
przyczem koń indjanina przygniótł mu no- 
gę. Buffalo jak błyskawica dopadł dzikiego 
ten, wyswobodziwszy się z pod konia, chwy 
cik za nóż, Buffalo odniósł głęboką ranę w 
ramię, ale mimo to posłał wroga na tereny 


„wieczystego polowania“. 


— Pierwszy skalp przez zemstę za 
Custera! — zawołał Buffalo, zdzierając z gło 
wy zabitego wodza jego koronę z piór. 

Ale oto w szranki wystąpił brat po- 
Czerwony. 
Nóż, ale i tego powaliła kula Buffalo Billa, 
herosa, którego czyny rozpłomieniają po 
dziś dzień fantazje sztubaków 'i romansowe 
serca kucharek. 


znajdował się tam w momencie, gdy popeł- 


nione zostało morderstwo — a tylko w ram 


zie, gdyby warszawskie alibi zawiodło, zde 
cydował się na wymienienie Parame, jako 
miejsce swego pobytu w krytycznym dniu. 
Wszystko poszło w myśl jego życzeń — i 
Jankowi zdawało się już, że policja zaniea 
chaia całej sprawy. Gdyby nie był tego pe- 
wny — nie wróciłby przecież do Europy“. 

| „Nawet w najlepiej obmyślonych spi 
skach, panie Wharton, prawda wyjdzie na 


jaw, nawet pomimo niezręczności takich po 


licjantów, jak Blaikie i ja“. 
|= „Ale przecież pan odkrył prawdę!" 
„Zapóźno, p. Wharton, zapóźno! Pia. 
ki wymknęły nam się z klatki. Zostawiły 
za sobą tylko pana i p. Culpeppera. Sądzę, 
iż zdaje pan sobie sprawę, że dokonał pan 
przestępstwa, pomagając uciec Pasquettowi 
„Tak — rzekł Artur — zdaję sobie z 
tego sprawę. Jestem do dyspozycji policin. 
| „Może jednak — zanim dojdziemy do 
czegoś tak przykrego pomoże mi pan 
wyjaśnić pewien szczegół, który mnie nie 
przestaje zastanawiać. Nie powiedział mi 
pan jeszcze nic o liście lorda Ealinga*, 


ad 


© KALENDARZYK. | 
Poniedziałek 5 > Piard, Zachariasen > 
Wo TEATRY i 
Teatr Mera. — - Pieliiądź leży 1 na ulicy n 
leatr Kameralny: — „Simona“. A 


| T eatr Po Palacay: : „Matka Sewariencpi 


a WIDOWISKA | 
Casino: — „Pajeniiicg” Starego , Rodu. 
Luna: = „Kamona" 


Splendid: — - „Rot. erti Bertrand” | 
Grand Kino: - — „Spowiedź. mezciyej j kobiety ; 
Odeon: „jeny nocy“ FN 
Palace: iewes a la garconne” 

Capitol: s „Chicago | 

Dom ‘Ludowy: PA 

aa K. O. „Wschód s słońca" 


l | —— 000- 


A 


Wiadomości ożąca, s. > 


"jek się dówiadujetńyj:: rozporz: ądzeniem 
ministerstwa spraw wewnętrznych opuszcza 
Swe stanowiskót. - zastępcy starosty grodzkiee s 
go: p. Szer. P, Szer mianowany został staroż > 


stå w Radomsku. (bip): 


arme 


Konferencja w sprawie wożnych 


szkolnych 


J ak: już donosiliśmy, woźni. i szkół po- 


wszechnych w liczbie kilkuset za pośredni- = | 
ctwem związków zawodowych zwrócili CARRE: 
do magistratu z całym. szeregiem Postulas. AE 


tów, tyczących się warunków. ich pracy.. 


kultury Smolika, konferehcja przy udziale ` 
przedstawicieli związków Pp. Modrzejewskie - 


goi Kuchcika, oraz „delegatów wożźnych. - 


że: stosunki, panujące 
uledz zmianie, gdyż praca 
wani są oni do pracy nieodpowiedniej 

posług osobistych kierowników. sdkoliżych, 


pracują ponad. ustawową. ilość godzin, oraz 


w niedziele i święta. 


"W. odpowiedzi p: Aańnik Smolik Be 


kom zawodowym do zaopinjowania i 
trzenia. swemi uwagami. 


_Po przesłaniu przez związki powie a 

"zostanie. "zwołana tyje» 

i sprze- 8 z. 
"wobec 


"dzi na ten. regulamin, . 
wspólna konfereneja dyskusyjna 

ezne przepisy zostaną uzgodnione. 
czego sprawa warunków „pracy i płacy WOŹ- 


nych. szkolnych będzie zupełnie uregulowa- a 


„PIB 


| Łódź | wzorem dia ston iev 


<o W dniu wczorajszym -w 
i przedaóldniowyćh przybyła do 


Łodzi . 


pay wycieczka grona  Brzóliystówoówć 


obywateli stolicy. w celu zwiedzenia. komie 


» gonak pod wzgledem budowlanym, którzy | 
s sregjalnie interesowali się . planami i robota: E 
i kolonji robotniczej na Polesiu Konstan: R 


tynowskióm i Karolewie. 
„Wycieczka ta miała znaczenie dla a. 


„ROZWOJ“ Poniedziałek, 5 listopada 19x6 = 


łany przez. bózpartęjąy: komitet. 


"ani co do spraw lecznictw: a, 


"W związku z "tem wystąpieniem, de". on 

i ROZA 
Była się u p. ławnika. wydziału oświaty i s nikom podatków bezpośrednich, Że w miesią 
"gu listopadzie rb. płatne 5a nastepujace poz ; 
datki: 
"Przedstawiciele związków ` wskazali, | 
Ww. szkołach muszą. 8 
'woźnych. nie 


odpowiada zupełnie: ich. przeznaczeniu, uy iy wego. podatku przemysłowego od obrtu 


ubiegłym miesiącu paździer= > 
handlowe Ii . 


e siągniętego w 
-. niku, ‘przez przedsiębiorstwa 
AJ kat. i przemysłowe FV kat., 


: kiowało 


szawy, gdyż FREE się a również i pi 
„dowy kolonji robotniczych, "wobec czego ue 
„ABA oni za po wzocy, bloki dzielnic 


WIECE PRACOWNIKÓW UMY 
W jezoraj. W południe w sali kina u 


rzędników państwowych adbył się wiec 'ZWO* 


ków umysłowych. : 
| Na wiecu sprawę źblżający 4 się wy: 


"borów. omawiali PP: prot. Lorenz, dr, Misjon 
-Karnicki 1 iBRIU 


Mówcy wskazywali. że cały szereg ZA: 


„rzutów, stawianych obecnym władzom Kasy 
3 Chorych, należy kłaść na karb tego, że w. 


radzie. Kasy Chorych nie zasiad: ją fachowcy 


ani w szeregu 
innych . , kwestji związanych 7 racjonalnem le 


- czeniem ubezpieczonych. . 


> Mówcy wypowiadali się za wolnym Wys 


| borem lekarza, za uprzystępnieniem leczenia 
dotychczas 
mocno l Szyaikuje, „jako opema wystąpił I b. 


i korzystania z sanatorjum, co 


romaan 
e = 


pracownie 


SŁOWYCH 1 RZEMIEŚŁ 


NIKÓW. 


Keller z okr, zw, Kas Chorych, poczem wys 


wiązała się dłuższa dyskusja, po której jeds 
„nogłośnie przyjęto 


rezolucję, wzywającą 
wszystkich pracowników umysłowych do gło 


sowania na listę Nr. 13 — bezpartyjnego ko 


-c cego 13 związków. 


mitetu pracownikąw umysłowych, sez 


Również wczoraj odbył sie pierw: 


szy wiec przedwyborczy rzemieślników ży: 


dowskich, którzy poraz pierwszy  przystęż 


_pują do wyborów do Kasy Chorych. Pod: 


czas dyugotrwałych obrad wskazywane na 
usterki i błędy obecnych i : poprzednich 
władz Kasy Chorych i na brak reprezenta- 


„cji rzemieślników w ao i radzie Kasy 
- Chorych. 
Po burzliwej dyskusji uchwalono gioso 


"wać na listę rzemieślników. (bip) 
o0o n 


EJ 
a 


sów 


PODATKI DO ZAPEACE NIA W LISTOPADZIE. 


‘MinisTersiwo. skarbu przypomina plat- 


D: da: 15 onk ar „kła Il-ej raty 
podatków gruntowych za bieżący 1928 r. 


obecnych. Obecnie władze skarbowe 
> zastanawiają się nad. „aniknięciem s. SZ: 


MOŻNA J UŻ NABYWAĆ W 


> Urzędy skarbowe "otrzymały - „już poles 
"> cenie sprzedawania: patentów na rok 1929 
> według: stawek dotychczasowych i przepie 


Ja p.t. 


EE 
A 


` 2) do 15 listopada — wpłata państwo: 


o 


prowadzą: ` 


"ee ' _ prawidłowe księgi handlowe, oraz przed- | 


— słębi : 
= wiadezyt, że. wydział oświaty i kultury opra ` iębi orstwa sprawozdawcze; 


* cowal regulamin pracy. woźnych szkolnych 
E regulamin ten zóstanie przesłany związ- 


-3% w ciągu listopada — Gia pafistwo : 


-Jak wiadomo 


| Sala Malinowa, ` 
Grand Hotelu ma szczęście do występów 


gościnnych różnych miejscowych i importo- 


i 
; 
j 


| dzież kwoty podatków odroczonych i a | 
+ żonych na raty z terminem 
wego ‘podatku od nieruchomości miejskich i | 


0pa- 8, Miektórych wiej jskich za IM kwartał rb. tus © 


` wanych szmajgełesów i szmoków see 
s > autoramentu. 

z W. ub. sobotę niejaki Mikołaj Kissin 
g godzinach > ; ogromnie wojowniczy Machabeusz wyrżnął 
- popielniczka w świecznik na sali. Rozpry- 
y skające się szkło poraniło kilku gości. Na ń 
"gali rczpoczął się tumult. Kilku obecnych - 
: przedstawicieli mniejszości polskiej zaprote- 
| przočiwko ymi 0 nieco 


URZĘDACH SKARBOWYCH. 


"regu kwestji spornych, które w ASIA a 


wydaniem świadectw przemysłowych wyłos 
niły się w roku bieżącym i były tematem e 
brad sądów, a nawet trybunału administras 
cyjnego i a najwyższego. (bip) 


1% FO: 


dzież podatku od lokali i slaców niezabuido 
wanych za tenże kwartał; 


4) w ciągu listopada — wykupno Świae 


dp "przemysłowych i kast « 
nych na rok 1929; 
< 5) państwowy podatek KBE K 


zejestracyje 


uposażeń służbowych emerytur i  wynaoros 
dzeń za najemną pracę — w ciągu Tomi 
dni po dokonaniu potrącenia. > 

Nadto płatne są podatki, na këste 


płatnicy otrzymali nakazy płątnicze Z aa 
nem płatności w m—cu listopadzie rb. 


płatności 
, tymże „miesiącu. (0) ; 


w ` wschodniej kultury za €o wspomniany. Ek 


ssin wspólnie z niejakim Griinblauem i ite 
nymi rzucili się na nich i obili. 
Policja wobec powyższych ekscesów 
zachowała się biernie. Niektórzy z poszko- 
dowanych byli u nas w redakcji, prosząc 6 
interwencję. Pouczyliśmy ich, że przeciwko 
żydom nie w Łodzi nie wskórają i radzimy 


naogół chrześcijańskiej publiczności omija: 


nie lokalu restauracyjnego Grand Hotelu, 
który jak wiadomo, stanowi 


niebieskich ptaki osa m ogo eiae 


ARE prasy 


E E W todz. Doczekalismy s siç, 
Łódź stałą się wzorem nietylko dla dwa, 


ale także i i dla całej Polski. wedi 


w 


chazukę dla 


$ 


Sąd Okręgowy surawo i slusznie potrak 


W swoim czasie głośną była w Łodzi 
sprawa aresztowania wszystkich członków 
zarządu związku hurtowników mięsnych 
działających na terenie Łodzi i okręgu, któ- 
rym wydział karny Starostwa Grodzkiego 
zarzucał gromadzenie bydła w rzeźni i o- 
grariczenie uboju, w celu niedopuszczenia 
do obniżenia cer mięsa. 

Było to w styczniu r. b. Ówczesny 
magistrat na skutek otrzymywanych wia- 
domości giełdy poznańskiej, że cena bydła 
żywej wagi stale spada. polecił komisji do 
badania cen zwołać posiedzenie, w celu o- 
bniżenia cen mięsa w hurcie iw detalu. 
Na posiedzeniu tem zjawili się przedstawi- 
ciele hurtowników bydła, protestując prze- 
ciw temu, jednakże komisja mając podsta- 
wę ku temu, tembardziej, że związek deta- 
listów.orzekł, iż cena mięsa może być obni 
żona, opracowano nowy zniżony cennik. 
który: miał obowiązywać od dnia ogłoszenia 
go Otóż dnia 20 stycznie 1928 r. wpłynęło 
do wydziału karnego Komisariatu Rządu 


na m. Łódź doniesienie o tem, że związek 


hurtowników mięsnych, nie chcąc dopuścić 
do zniżki cen mięsa, świadomie ograniczał 
w cewresie czasu od 1 do 18 stycznia 1928 
yoku ubój bydł: w rzeźniach miejskich, wy 


wołując w ten osób. sztuczną  drożyznę 
miesa na rynku. 
Na skutek tego doniesienia, kiero- 


wnik wydziału karnego ówczesnego Komi- 
sarjatu Rządu p. Rajn wszczął energiczne 
kochodzenie, które dało nadspodziewane wy 
„niki. Stwierdzonem zostało bowiem, iż za- 
-rząd związku hurtowników mięsnych pozo 
stawai w zmowie z zatrudnionymi w rze- 
śniach miejskich rzezakami, ci ostatni bo- 
wiem dopuścili przedstawicieli wspomniane 
go związku do sprawowania stałej i ciągłej 
kontroli nad ilością ubitego bydła w rzeź- 
niach miejskich. | 
= Okazało się, iż prezes zwiazku hur- 
downików Szmul Rozenson ustalał codzien- 
nie na podstawie uchwały związkowej nie- 
przekraczalną ilość sztuk bydła, którą mia- 
no bić dnia następnego; wyznaczył nawet 
kontygent dla każdego poszczególnego rze- 
źnika. Wreszcie udało się p. Rajnowi stwier 
dzić, że ubój bydła w wspomnianym 'czaso- 
kresie był znikomy w porównaniu z liczba 
bydła wprowadzonego do obory rzeźni. 
Dalej stwierdzono. że celem przepro- 
wadzenia planu swego, związek hurtowni- 
ków wyznaczył 
w osobach Menachema Sulimierskiego, Cha 
ima Gincberga, Zysi Hechta, którzy spra- 
wując służbę swoją na terenie rzeźni miej 
skiej samowolnie, na podstawie instrukcji 
związku nie dopuszczali wyrębywaczy deta- 
listów do uboju sprowadzonego przez nich 
bydła. Codziennie dyżurował na terenie 
rzeźni miejskiej jeden z wymienionych kon 
trolerów, tak, że każdy z rzeźników po 
ROOT bydła do rzeźni, zmuszony 
był udać się do dyżurującego kontrolera 
. związku hurtowników, celem otrzymania że 
Ewolenia na ubój. Zezwolenia takie wydawa 
13 wymienieni kontrolerzy w 
cjalnych kartek bloczkowych, na których 
ypisywali ilość sztuk bydła przeznaczone- 
go do uboju. Z kartką taką udawał się rze 
śnik do inkasenta rzezaków; stanowisko ʻo 
sprawował na terenie rzeźni miejskiej A= 
bram Grinblat, NE odbierał Kartę. wys 


„RUZWOJ” Poniedziałek, 5 iistopada 1928 


„bój, wzgl. otzzymaniu innej kartki, 


"Na DN; 


Stojanowskiego, zawiadamiając go o. 


specjalnych kontrolerów 


formie spe- 


towal spa 
daną przez kontrolera hurtowników i wyda 
wał wzamian po otrzymaniu zapłaty za u- 
intere- 

Inkasentom 
wydanie pod 

zwalniającej 


zant udawał się do rzezaka. 
izezaków zak)onionen było 

jakimikolwiek pozorem kartki 
;, bez uprzedniego zezwolenia kontro- 
iera busiówników tak, że kiedy Abram 
Grinbłat dnia 10 stycznia r. b. w drodze wy 
jątku zezwoiił Frydrychowi Nusenowi na u 
bój jednego byka bez uprzedniego zezwołe- 
nie dyżurującego przedstawiciela hurtowni 
ków, zarząd związku hurtowników ukarał 
go za to „przewinienie“ grzywną w wyso- 
kości 24 złotych, którą to grzywnę QGrinblat 


"chcąc zatrzymać posadę uiścił. 


Praktyka kontrolerów stosowana 
względem wyrębywaąaczy uniemożliwiając 
im ubój sprowadzonego przez nich bydła. 


wywołała obrzenie wśród, detalistów, skut- 


kiem czego 20 poszkodowanych detalistów 
zgłosiło się do prezesa swego związku Ber- 
ka Grinberga z prośba o interwencję u na- 
czelnego lekarza rzeźni miejskiej, Józefa 
wy- 
tworzonej sytuacji w rzeźni. 

Stwierdzono również, że zwiazek mię 
dzy hurtownikami a rzezakami dotyczył nie 
tylko rzeźni miejskiej, ale również w rze- 
Źni bałuckiej, Której kontrolerem ze strony 
hurtowników br Icek Joskowiez, 


tem zaś Gecel Woli. 


Po otrzymaniu zawiadomienia o za- 


krojonej na szeroką skalę aferze przez za- _ 


rząd związku hurtowników, kierownik p. 
Rajn skomunikował się natychmiast z pro- 


kuratorem przy Sadzie Okręgowym w Ło- 


dzi. Zapadła decyzja aresztowania całego 
zarządu związku, ponieważ stwierdzono, że 
działali oni na niekorzyść i na szkodę spo 
żywców. I tak osadzono w więzieniu preze- 
sa związku Szmula Rozensona, Menache- 
ma Sulimierskiego, Chaima Gincberga, Zy- 
się Hechta, Abrama Grinblata, Icka Josko- 
wieza i Gecla Wolfa. e | 

W międzyczasie na skutek starań a- 
dwokatów, wszyscy aferzyści zostali po Kil- 
kumiesięcznym pobycie w więzieniu zwołl- 
nieni za kilkutysięczną kaucją. Sprawa po- 
wyższa, jako podpadająca pod kompetencje 
Sądu Okręgowego w. Łodzi (lichwa żywnoś- 
ciowa) znalazła się w. piątek na wokan- 
dzie Sądu. 

Rozprawom przewodniczył wicepre- 
zes Sądu Okręgowego p. Bronisław Witkow 
ski w asystencji sędziów Wileckiego i 


Pniewskiego. Oskarżał prokurator Jan Ska- 


axulacyjne zakusy żydowski ich rzeżników, 


wnych oskar żonych 


inkasen- 


mięsa i skazani: Szmul Rozensohn, 


biczewski, bronili oskarzonych adwokaci Ko 
Lylinski, kijawski, Marek Lipszyc. 

W ciągu trwania rozpraw  trzydnió« 
sala była przepełniona po brzegi pu» 
„się przeważnie z kres 
oraz rzeźników. Na 
rozprawę zawezvano U świadków. Pier. 
wszego dnia t.j. w piętek przesłuchano 
świadków oskarzezia. z których najbardziej 
vyczerpujące były zeznania swiadka Rajna, 

Pierwszy dzien rozpraw zakończono 
pa zbadaniu świadków oskarżenia. Drugie- 
go dnia procesu sąd przesłuchał świadków 
cbrony. których zeznania były niejasne „I 
stojące ze sobą w sprzeczności. 

Prokurator w swem przemów: du 
cyframi stwierdził, ze w oborach rzeźni 
miejskiej jak i bałuckiej „najdowało się 
wówczas bydła pod dostatkiem, mimo to % 
graniczano celowo ubój. Podczas rewizji u 
aresztowanych hurtowników znaleziono ie- 
peszę z Poznania i Katowic, zawiadamiają- 
ca, że w myśi polecenia dalszy transpart 
tydła do Łodzi zostanie wstrzymany. To 
w zystku przemawia za tem, że oskacztwi 
działali z pełna świadomością swych zbro- 
dniczych machinacji, dlatego też powinni 
być surowo ukarani. 

= Po przemówieniu prokuratora zabrał 
głos adw. Kobyliński, którego przemówie- 
nie trwało cały dzień. 

Po przemówieniu adwokatów Kijaw- 


wych 
blicznością składajicą 


- skiego, którego przemówienie było dużo 


słabsze, niż mec. Kohylińskiego, i Lipszyca 
zarządzono przerwę do dnia wczorajszego, 
t. j. niedzieli do godz. 9 rano. a 

Po zakończeniu przewodu i przemó- 
wienach stron, sad udał sig na naradę io 
godz. 2 popol. ogłosił wyrok. mocą którego 
wszyscy bez wyjątku oskarżeni uznani zo- 


stali winnymi wspólnego świadomego dzia- 


łamia, w celu niedopuszczenia do zniżki cen 
Mena- 
chem Sulimierski, Ghaim Ginsberg i Zysia 
Hecht na zamknięcie w więzieniu na prze- 
ciąg 1 roku każdy, za” Abram  Grynblał, 
Icek Joskowicz i Gecel Woli po 6 miesięcy 
więzienia każdy, oraz na zapłacenie kosz- 


tów sądowych. 


Od wyroku tego, jako sądu o lichwę 
wojenną, nie przysługuje oskarżohym  pra- 
wo. apelacji, a jedynie odwołanie się do Są- 
du Najwyższego. Wobeć wszystkich oskar- 


źŻonych, dotychczasowy Środek zapobiegaw- 


ŻW noś as 


czy, został zamieniony: na 


reszt. 


NIESZCZĘSNY ROBOTNIK KOLEJO. WY ULEGŁ ZMI AŻDŻENIU | RĄK. 


stracił 
przytomność i rattjąc się od wypadku złas 
pał 1gkoma za szyny. Koła pociągu zmiaże 
dżyły mu cbis rece, powodując również cięże 


W dniu wczorajszym w godzinach rane 


nych na szlaku Koluszki — Piotrków zda» 
któremu 


rzył się nieszczęśliwy wypadek, 
uległ robotnik kolejowy Lucjan Krawczyk 
lat 25, zam. w Piotrkowie przy ul Piłsude 
skiego 59. Wracał on wczoraj z pracy, chcąc 
wysiąść w Moszczenicy, nie mógł ponieważ 
pociąg nie zatrzymał się, wobec czego usi- 


łował wyskoczyć w biegu. Jadący po drugim 


torze pociąg towarowi 
nie zauważył Krawczyk 


Nr. 288, którego 


ciąg. W tym czasie Krawczyk 


wpadając pod po- 


był 


kie potłuczenic głowy. Będący na miejscu 
robotnicy wszczęji alarm i podążyli z pomos 
ca nieszczęśliwemu, którego przeniesiono 
do wagcnu i po przyczepieniu lckom:tywy 


| przewiezicny został naty u do szpitala 


5. Trójcy w Piotrkowie 1p) 


elektryczne w wielkim. -wyborze 
wlasnego wyrobu z bronzu, naf 

| Pra modeli poleca 
Bu 


Rejder 
Wschodnia 56. Tel, 67-64 


Dogodne w arunki.-Ceny konkurencyjne 
ac i e We jamę 


i ali 

Retormarhie , Ata Zakonolk 

| anana od 1602 roku,  2641— 
geguiuje  śolądek ohronią od rouiaadyziBE 
sierpień wątrobg, nadmiernej otyłości aetre, 
iyeon, uderzeń krel do głowy uśmierzają he 
moroldy czyszczą krew i przy skłonnoáoiag? . 
po .obeirukejł så lugodnym środkiem przadzy” 
zczającym. — U$yole 4 do 3 pigułek na noe 

Cena pudelka, sł. 1,35 wyrobu zpte:l 

| Karczewski, Tussyński, Worszawa Trębncka 4 a 8 
piak w v aptékach i składach : z „Zakosnikejm” a 
GG 065 WE 
PARKOWE 


RózE. 


"KRZEWY i i inne Paa w wielkim Sn BA 
zakład Ogrodniczy 


Jerzego, R ołacz kow ski iego 


- „am. są. tylko na udoskonalonych 6- 6-4 -cio | 
Sala cylindrowych podwoziach > aes 
: Gal M =C (General Tnieks) 
Spacja i w podwozi na A 
(20, 80, 40. 6800): 
ROR Pokaz I informacje; E amd 
bemani oem na Województwo Łódzkie 
5 Sp: Ake. Hand. Przemysł. EJ Borkowski : 
 Oddziż sł w Łodzi, ui, Kiipskiego, | 70. | Tel. 172 


/ > odzj 5 oadicco 


m > cj AE 


Wadana E z Ed oko oraz pokoi å 
|kuchniami, z wszelkiemi wygodami przy ul. Krasze: - 
w skiego 8-10, obok budującej się remizy tramwajowe 
od zaraz do wynajęcia. W ndono i na miejącii Dojaze 


tramwajem Nr. 7 x 


SZTUKA TKACKA Piotrkowska 174 tel. 
26—13 wyucza robienia dywanów perskich, 
smyrneńskich, kilimów, gobelinów i tkactwa 
- artystycznego. SZTUKA TKACKA posiada 
'ńa składzie warsztaty tkackie, kilimkarskie, 
dywanowe i wszelkie przybory do nich SZTU 
"KA TKACKA poleca wzery, wełnę, bawełnę 
-i inne surowce do wyrobu dywanów. SÆTU» 
KA FKACKA poleca dywany,  kilimy wła: 
snego wyrobu a także przyjmuje zamówienia 
na nie podług wybranych wzorów. _ 7956 


Obuwie ŻON 
pó E | 


o Geogr JE 117 rzewski 


„Posiada na zadne. dur "wybór instrumentów 


_ zagranicznych WSZECHŚWIATO. | _Galanterjg > 
SĘ b | BRYK. Jak również mało używane N: e. 
„Bo re instrumenty, PIOTRKOWSKĄ Ne 37 
-. Sprzedaż na dogodnych warunkach. | Na PORE ska (eodein) r3 


Bótka moetatowe materade wy” saba: na ES Gotow. zbić | 


Ad mrojonie i przewozy. instrumentów. Ścielune dziecinne oraz do me- 
| blowych łóżek „Patent” podług 


miary Umywalki i wyżymaczk 


SKŁAD FUTER 


aaa RR ER 4 Na rat jo Tanio najtaniej 
k P E pireazorzdne pa zimowe, | 7 FABRYCZNYM SKLADZIE. i ESF Kuśnierski 
o akA Eleti} dakioj oeme mesira] pas" PIOTRKOWSKA 5 || naucz WARCMAN 
Ee leprzej jakości na ubrania, palta | | w podwórzu.. s. eż Ry A fron 


suknie! kołdry, firanki, kapy, bie | 

liznę męską, damska, chustki | 
swetry poleca firma „KREDYT" i 
NAWROT 18 F Pe 


poleca gotowe futre damak 

męskie oraz 'skótki pofedyńas 

wssajkiego rodzaju, n 'Gaiat 

przystępnych j ga ogednye 

warunkach. Obaj Mei nie obo 
wiązuje do kupna. 

2E Ara waon xdzielam ra batu 


| Dr. St. Biberg gaj 


powrócił 


Moniuszki 11 Tel. 62—22 
Choroby skórna i waneryszne 
masę ed 8-10 r, od 58 w 


RON 5 Ake. 
a P: Mia raty! Tanlo! 


| Pierwszorzędne palta zimo 
i we damskie i męskie 
zat? - obuwie, śniegowce 
„AE 


‘od niedziel, « dnia. 4 listopada 1928 r pod 


dini Er 17 o 
odeji: krańcowej na gl Ziolonej (Plac. 
AL Koicivsiki, ul. 6-g0 BIP. al, l Paie 

P Opatowski 


f 
TH Kilińskiego Nr. R Tel. me 
BE G Doj śzd traw. 10, 16. 11]$ 


poleca firma 


z „KREDYT Nawrot 15, 
WR L Li Doo m 
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|. Fatra 6:06 
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s, 5 listopada 1930 mma _Nr. 38, 


= |] DO SPR ZEDANIA dom SARE 4 ae , POTRZEBNA młcd: ~ służeca skromnych wyo 


AESA TO | kuchnia sklep spożywczy z piwiarnią bu: | magań Gdańska 71 obok pralni. ; - 7%08—1 | 

RUTYNOWANY nauczyciel przysposabia | dynki murowane kryte dachówką do tego 5 | POTRZEBNY chlopiec do ślusarm Przejazd 

` Cdo egzaminów dla Jaai w zakresie | Se sów ziemi przy kupnie wszystko wolne, i 16. wę 

ośmiu klas. Kurs klasy 4 miesiące. 6-80 | wieś kościelna, przy szosie. Biuro „Fortuna“ | a. ZAGUBIONE DOKUMENTY, aa 
Sierpnia 14, prawa oficyna, parter, wejście | Łódź Karola 18 tel. 62: 10. - 2999—0 z... R e pda SŁONĄ PA ie 


Mi, 


Kościuszki 3—1 3-1. 1910 | 


| palta z własnemi dodatkami, Robota pierw» 


skich, gospodarstw wiej skich, domów, willi, 


* 62—10 | 3001—0 


| ZAGINĘŁY dwa skoe a na Z. $$ 


Z podwór za. > 850 | 


DRZEW KA i AE owocowe, ozdobne, wystaw. przez Stanisława Szadkowskiego, dry 


igi in blanko na Zł. 43 wystawiony przez J 
l Stokow skiego ćwiartka losu Nr. 14,945, 
1932—1 


RUTYNOWANY WASTE RE REM l wszelkiego rodzaju polecają szkółki Stoiń. 


ce fortepian) udziela lekcje. Ceny przystę: | skiego Łódź-Zdrowie. Dojazd tramwajem 


KE PS gu * = Q77—9 | , Mi WE 
pne. Radwańska 1273, Zaka | konstantynowskim do przystanku Zdrowie 


CONVERSATION francaise On cherche | Za 10 śr. | 7936—1 | 


deux enfants 6 a 3 ans, pour complet, AL 


| MATRYMONIALNE, sm 


EJ POWROCIE iiai asas A SNEINEN E m a: i E Paian la W „mace 
| DOM do sprzedania w tem 4ry pokoje wol | STARSZA. panna posiadająca interes hahdl. 
|i mieszkanie poszukuje starszego inteligentne 
| | So |. w celu matr. oferty do Redakcji 
| SPRZEDAM sklep spożywczy dobrze prospe | ` 


za 45 zł. į TUJacy wiad. Wiznera 19. |_1928 |; 


Naam p > SSP 


ine informacji udzieli administracja „Nozwoe 
GZ SĘRUPEBYE SSSO SSSA SR > i = * 3034 
| SPRZEDAŻ 1 KUPNO. Roa 


BACZNOŚĆ! 


Za 50 zł. wykonywam garnitury, 


LOKALE . I | MIESZKANIA | 


LB 
| SKLEP do wynajęcia duży z z wys stawowem | p PRZYJMĘ na Rake: 2 FeS przys 
szorzędna, oraz prasowanie, reperacje, CZy- oknem i światłem elektrycznem Tania zwoitych Wólczańska 7 19 GE ligie wej ście 
szczenie plam. Specjalność! Robota futer | Nr. 32, . Jan a | nis 1920—1 
Krawiec Kamiński ul, Napiórkowskiego Nr. | a 44 cza E "EH" | — | 
5 fr, Il-zgie piętro, | 1942 | ma 
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KUPNO—SPRZEDAŻ: majątków ziem- 


„POSADY I mms |DO WYNAJĘCIA zaraz sklep z mieszka. 
| POTRZEBNY z Ai pada do krawca | niem ul. Kaliska 10—12 przy  Nowc=Zarzew: 


Andrzeja Nr. 33. i 1918—2 | wskiej. i | 7926—2 


fabryk, młynów wodnych, placów; sklepów, | POTRZEBNY EE na WET Gdań. | 

interesów handlowych i t. p. załatwia szybko | ska 92. E. Wajskopi, | 7924 | 
i solidnie Biuro „Fortuna“ Łódź Karola, R|=> = EEEIEE | 

BUCHALTER — bilansista EER organiza- 

| tor i znawca spraw podatkowych, przyjmue | 

| je prowadzenie, zakładanie i zamknięcia | 


SKLEP narożny z mieszkaniami i urządze: 


niem na piwiarnię, lub cukiernię w bardzo | ksiąg handlowych, zesłania hno ie na wag 4 e 
dobrym punkcie sprzedam z powodu zmia- | kwidację przedsiębiorstw oraz wszelkiego RAEN z ADMINISTR. i 
ny interesu. Wiadomość w sklepie Młynar: rodzaju kontrolę. Adres ul. oai 33 m, ROZWOJU 


AL. _ KOŚCIUSZKI 4 41 | 


ska 22, Milczarek. 3—7848 $. 


Zakład Krawiecki 


Łódź 
Aleje Kościuszki e 41 | << 
telefon 70-li Sao S0 


Tylko w moim znanym od #5 lat| wyrobu laboratorjum przy 
pierwszorzędnym zakładzie krawiec | aptece S, eike i 
kim można się ubrać elegancko, |5-ka w Łodzi Główna 
praktycznie, tanio i na raty, podług| 
= najnowszych paryskich i angielskich | 


modeli 


Spółdzielnia z ogr. gav. , > 
Rok założenia 1861 Ewaggie 


przyjmuje z oprocentow A 
Wkłady oszczędnościowe w 
z wymówieniem i na każde. ża 
Wkłady oszędnościowe w Dola 


WEZ AE s | pszczelny czysty pod gwe- 
Przyjmuję wszelkie  obstalunki z|rancją deserowy i dla ce 


własnego i powierzonego matetjału | low leczniczych innych walutach obcych, zwrotniew Bolarach itp 
oraz futrzane, Wykonanie pierwszo- „w blaszkach 5 klg, zł Żalat 
rzędne i punktualne 116.80, 10 klg—32,00 20 klei |E? wia wszelk i€ wp e.bankcw c 
—61.00 zł,wraz z błaszanką ||: 7 pa pen, 


| z wysokiem poważaniem opłatą pocztową wysyła za J 5 A A DEW, Q WY. i 
JAN JUST | | pobraniem pocztowem || |Wynajem kasetek stalowych (Sates) 

|s PATOKA" Kupczyńce s, | 
poczia Denysów. 


E: CE y A mp 5 Ł w" s > E R Przed tekstem 30 gr. w tekście 30 gr. za tekstem 25 gr; zwyczajne 14 gr; wśród drobnych 20 i nekrologi 30 e 


komunikaty 25 gr, za wiersz milimetrowi lub jego miejsce. Drobne ogłoszenia bezterminowe 5 gr. za wyraz, d 


S0 gr; najmniejsze ogioszenie 50 Drobne ponad 20 — ski 
że” tekście podzielona na 3 tamy, a: Baj: k; Bpa pea wyraz 10 gr. Ogłoszenia zamiejscowe 50 proc. drożej; zagraniczne 100 } pron. Sironica przed tekstem 


densowe i fantazyjne ogłoszenia 50 procent droźej. Artykuły bez 
polop p. ij Tej | 50 proc, drożej Za terminowe P'a "Żgie EE Re Doa KA Wim nowa po loyan” patiesa jus 
ba adu D. SAWRESR S dren "akia GR a ALe; w TEORA Sch u a Zatorskiego ulica Zamkowa 
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